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O D E Z W A
Komitetu jubileuszu E. Orzeszkowej w Krakowie.

Za czterdzieści lat twórczości literackiej; za po­
czet dziel wielkich i świetnych —  cześć Jej i hołd !

Z a  siew myśli górnych; za apostolstwo pracy dla 
dobra ogółu; za uwielbienie ofiarności osobistej —  cześć 
Jej i h o łd !

Z a  miłość głęboką Ojczyzny; za rzewne ziemi ro ­
dzinnej ukochanie; za ciche trudy i wytrwania moc bez 
skargi —  cześć Jej i hołd !

A  gdy dziś cała Polska w tem uczuciu się jed­
noczy, niech nie zabraknie i nas, cośmy w lepszej doli 
będąc, z Jej dzieł i myśli bez trudu korzystali.

Niech się pokryje adres dla Orzeszkowej dziesiąt­
kami tysięcy podpisów, niech żywem słowem po mia­
stach i po wsiach rozgłosi się sława wielkiej Polki, 
niech popłyną zewsząd drobne i większe datki na trwałą 
budowę Jubilatce najmilszej, na pierwsze polskie Semi 
naryum nauczycielskie w Warszawie —  ową placówkę 
polskiej oświaty, imienia Orzeszkowej.

Kraków, w październiku 1906.
D r. Ernest Bandrowski i 113. podpisów.

Kom itet lw ow ski wydał następującą odezwę:
M iłoś" ' wądrośei pełnej wychowawczyni Elizie 

urzeszkowej, hołd godny autorki obywatelki, która od 
lat 40. narodowi służy siłą talentu swego i bogactwem 
nieprzebranem swych myśli i uczuć; hołd godny narodu, 
który doniosłość ideałów jej i znaczenie jej działalności 
ocenić zdolny; umie siebie samego czcić w najlepszych 
swych przedstawicielach.

Działalność Jej 40. letnia obficie pomnożyła skar­
biec polskiego ducha i niemało sił i otuchy i pokrze­
pienia i  pouczenia i rozkoszy czerpał —  naród z bo­
gactw, dłońmi jej rozsypanych.

A  pracę zaczęła w epoce dla społeczeństwa naj­
cięższej — kiedy świeżo rozdarły się wszystkie narodo­
we rany —  a z krwią bojowników wolności spłynęły 
na pozór: siły i nadzieje.

I  zapragnęła wskazać drogę pracy społecznej, 
która miała ogół i jednostki prowadzić do udoskona­
lenia, wewnętrzne dysonanse społeczne usuwać, wyple­
niać niskie i płoche i płytkie dążenia, a krzewie górne 
i szczytne.

W ięc za to, że umiłowała społeczeństwo całe, że 
umiłowała jego cierpienia i dążenia, że współczuła z 
każdym bołem,

za to, że dusz tajniki odsłaniać umiała,
za to, że moralną siłę wszczepiała w umysły,
za to, ze pracy jej —  według słów własnych —

na imię było: walka o sprawiedliwość i światło, a dru- 
giern pracy tej imieniem było: cierpienie,

za to, że spełniła twardą Bożą służbę, 
za prawdy głoszone i uczucia głębokie, 
za wielki czyn obywatelski, .jjakim jest 'je j, praca

niechaj pochylą się przed Nią ‘głowyty%tóÓrych 
myśli jasne i płodne krzewiła,

niechaj gorąco dla Niej zabiją serca, w które 
współczucie i miłość wszczepiała,

niechaj hołd Jej składa naród cały, i w uroczystych 
obchodach czci swej daje wyraz,

niech płyną w grudniu, ostatnim miesiącu Jej 
roku jubileuszowego niezliczone adresy od miast, od 
wsi od stowarzyszeń i wszelkich instytucyi społecznych, 

niechaj sypią się z kraju całego chociażby drobne 
składki na instytucyę, Jctóra ma w Waszawie powstać 
jako trwały pomnik Jej roku jubileuszowego i ogniska 
Jej idei —  na Pedagogium, w którem kształcić mają 
nauczycielki dla Królestwa,

niechaj Jej, która co najlepszego miała —  bo 
skarby ducha swego, ofiarowała narodowi, odpłaci na­
ród najwyższą zapłatę, jaką naród dać może, hołdem i 
miłością i wcielaniem w życie jej szczytnych myśli.

_______  Komitet.

Współczesny ruch antialkoholiczny.
Ciąg dalszy.

Nie podnosi też alkohol temperatury ciała. Na 
razie mamy złudzenie, że nam cieplej, rozszerzone bo­
wiem naczynia krwionośne przyjmują daleko więcej krwi, 
niż zwykłe, ale ostateczny wynik będzie zawsze obniże­
niem ogólnej ciepłoty naszego ciała. Ci, co w zimie wy­
bierając się na mróz, piją na rozgrzanie, najczęściej 
marzną; przeciwnie trzeźwi w tych samych warunkach 
zachowują się przy życiu. Zresztą —  to wcale nie śmie­
szne —  ten sam alkohol, co w zimie grzeje, w lecie 
według tych samych ludzi najlepiej ochładza.

Podobnie fałszywe są twierdzenia, że trunki mogą 
zastąpić jadło lub przynajmniej oszukać głód, że po­
magają trawieniu, które właśnie (nawet w najmniejszych 
dawkach) utrudniają, i wezystkie inne zapewnienia, że z 
tego lub owego powodu pić jest pożytecznie lub przy­
najmniej nieszkodliwie dla ciała, są kłamstwem.

Wiadomo już powszechnie, że alkohol zwyradnia 
lub niszczy komórki, z których się składają organy na­
szego ciała i ono samo. Tem silniejsze jest to działa­
nie burzące na komórkę, im ona jest delikatniejszą i 
im wyższe spełnia funkeye. Stąd idą zwyrodnienia, po­

§ > \c \v e x iA o r§  v *5 e x ia u .
Odczyt, wygłoszony 19. listopada 1905. w Brodach.

Ruch umysłowy końca X V I I I . wieku, którego 
"wyrazem była rewolucya francuska, obudził poczucie 
s&  ywidualizmu i wolności duchowej. To, co rewolucya 
praktycznie zastosowała, filozofia niemiecka starała się 

tycznie ugruntować: krytyka Kanta postawiła prawo 
‘ ostki jako punkt, z którego nałeży wychodzić w za­

daniu na świat i życie.
^Pąralelnie z dążeniami filozofii poczęła iść poezya 

t l*  cielcu. Zbliżyć się do ideału, ucieleśnić go na 
fie.tpj-, dać krew i życie najczystszym marzeniom ducha, 
Znaleźć łączność między światem ideału a rzeczywisto­
ścią, — oto hasło romantyzmu.
 ̂ A  że życie boli i męczy, trzeba chronić się w kraj 

'ftazyi, by uciec od niego i dlatego poeta tworzy świat 
-rodziejski: mitologię nową, otacza się istotami nad- 

fiąi-^łoweini i w tym świecie, gdzie wszystko piękne i 
pocężne, gdzie ideał żyje ucieleśniony, przebywa, w tym 
świecie śpiewa, marzy, kocha. Przytem pogarda dla po­
spolitości, owa ironia romantyczna, ą stąd duma, opie­

rająca się na mniemaniu, że poeta, łączący dwa światy, 
idący ku wieczności, j est zarazem prorokiem, w formie 
idealnej, artystycznej rozwiązujący najgłębsze zagadnie­
nia filozofii. Mistycyzm romantyzmu wyszedł właśnie z 
tych idealnych pragnień serca: w naturze chciał uwiel­
bić Boga, widząc jego żywe ślady naokół siebie. G łę­
boka religijność cechuje romantyków: przebywając za­
wsze w świecie cudów, tracą z oczu niedolę ziemi, 
zwłaszcza, że wybujały indywidualizm nie pozwala im 
odczuwać głęboko trosk codziennego, pospolitego istnienia 
tycb, którzy z nimi wznieść się nie umieją i nie mogą. 
Poezya ich, koncentrując się w osobnikach, skupiała się 
przeto w społeczeństwach, jako odrębnych indywiduach
i stała się narodową. Tworząc, wychodzili z siebie, a 
w ten sposób odźwierciadiali duszę swego narodu.

Szablonowa literatura lat przeszłych rozwijała się 
tylko w ramach, nakreślonych przez prawidła estetyki 
humanizmu, dlatego u wszystkich narodów oświeconych 
jest podobną do siebie, ujawniającą duszę wspólną, 
raczej kulturę wspólną, wyrosłą na podłożu klasycznem. 
Romantyzm zrywa z przeszłością literackich zdobyczy, 
nie czerpie z źródeł kastalskich, u których upajali się 
klasycy i dlatego rozwija się odrębnie w każdym naro-

rażenia lub zupełny zanik pewnych organów, a w ślad 
za tem osłabienie ich funkcyi lub zupełne ich wstrzy­
manie, nakoniec śmierć. Cały szereg chorób żołądka, 
serca, wątroby w alkoholu ma swe źródło, on powodu­
je zwyrodnienie subtelnych tkanek mózgu i całego or­
ganizmu, bo krew wnosi go wszędzie, do każdej komór­
ki, a alkohol nieubłaganie niszczy.

U pijących okolicznościowo dzieje się to zwolna, 
niewidzialnie, ale koniecznie, stopa za stopą idzie cho­
roba, osłabienie, przedwczesny zanik sił, (pospiech zale­
ży od oporu, jaki mu stawi organizm, a opór ten jest 
u różnych jednostek rozmaity, tu większy, ówdzie mniej­
szy, u nałogowych i rozpitych na dobre nie trzeba dłu­
go czekać na skutki, występują szybko i wyraźnie, da­
jąc odstraszający przykład, ale ogół myśli, że tu dla­
tego się dzieje, iż oni przebrali miarę w piciu, jakoby 
była jakowaś miara w używaniu trucizny.

Że alkohol skraca życie nawet umiarkowanie pi­
jącym, wykazują to wyraźnie tablice statystyczne śmier­
telności angielskich towarzystw ubezpieczeń na życie. 
Towarzystwa dzielą się na dwa działy, z których jeden 
przeznaczono dla zupełnie wstrzemięźliwych, drugi zaś 
dla tych, co nie są abstynentami. (C. d. n.)

Dział gospodarczy.
1. Z  Oddziału handlowego c. k, galic. Towarzy­

stwa gospod. we Lwowie. Do Szan. Rady Oddziału c. k. 
gal. Tow. gospod. w Samborze. Lwów unia 1 , grudnia 
1906. Cena, warunki sprzedaży i ilość grysu żytnego, 
przeznaczonego dla członków Tow. gospod. nie są nam 
jeszcze znane, albowiem od Ministerstwa wojny nie 
otrzymaliśmy dotąd w tej sprawie żadnego zawiado­
mienia.

Ładunek wagonowy obejmuje 1 0 0 . ctm. i wojsku 
wysyłać będzie na żądanie grys we workach, za wypo­
życzenie których policzy sobie osobne wynagrodzenie w 
wysokości 0‘4. hal. od sztuki za jeden dzień.

Grys ten będzie można prawdopodobnie otrzymać 
dopiero w styczniu 1907. r. a należytość trzeba będzie 
uiścić wprzód do Kasy magazynu wojskowego.
Oddział handlowy c. k, gal. Tow. gospod. we Lwowie.

Dopisek Rady Oddziała Samborskiego. O warun­
kach sprzedaży grysu, zawiadomimy P . T . Członków 
c. k. Tow. gospod. bezzwłocznie po otrzymaniu odnoś­
nego komunikatu w niniejszym dziale Gazety Sambor­
skiej, okoliczność ta nie powinna jednak wpływać na 
opaźnianie się zamówieniami, których do tej pory wpły­
nęło już na 1 2 0 . ctm.

dzie i staje się wyobrazicielem jego pojęć, pragnień, 
wzlotów. Odmłodzona niejako ludzkość, podobna do 
dziecka, ufa i kocha życie, wyciągając ręce ku ideałowi. 
Potem dopiero przyjdzie czas, gdy rozczarowana prze­
rzuci się w drugą ostateczność, stworzy naturalizm w> 
sztuce, pozytywizm w filozofii. A  gdy i to ją zawiedzie 
opuści ręce chwilowo, bezmocna, zwątpiała, odarta z 
idealnych pragnień, obrzucająca błotem ironii dawne 
bóstwa i wtedy wyda owo „kwiaty złego“ , nim wresz­
cie znajdzie nową wiarę: ubóstwienie człowieka, jako 
indywidualności, jako jedynej miary w ocenianiu złego i 

dobrego.
Wspomiałem, że poezya romantyczna X I X .  wieku 

stała się wyobrazicielką duszy narodu i tem wytłuma­
czymy, że podczas gdy w oswobodzonych Niemczech 
zanurzyła się w abstrakcie marzenia, u nas, w Polsce 
zabrzmiała jękiem boleści, zapłakała krwią męczenników. 
Pieśń ludowa, jako „arka przymierza między dawnemi 
a nowem’ laty“  stała się symbolem ducha narodowego, 
ześrodkowującego w sobie wszystkie jego nadzieje.

(C. d. n .)

P O L E G A  H A N D E L
W yłączny skład win kuracyjnych Greckich Achaja. < . »  .

w i n a  ■ s z i 3 < ^ o r &Hygea Perle czerwone, KONIAKI i wszelkie
co

N
CD



2 GAZETA SAMBORSKA Nr. 49. z dnia 9. gruttoia 1906.

II. Z Oddziału c. k. galic. Tow . gospod. w Sam ­
borze. Pod przewodnictwem ks. Dymitra Hordyńskiego 
odbyło się w dniu 6 . grudnia 1906. w obecności 6 . 
członków — ostatnie w b. r. posiedzenie Rady Oddziału, 
na którem załatwiono następujące sprawy:

1) Wskutek polecenia Komitetu z dnia 19. listo­
pada 1906. do 1. 5098. dokonany został wybór oso­
bistości do zajęcia urzędu przewodniczących i tychże za­
stępców dla 6 . komisyi licencyonujących w okręgu Od­
działu na następne trzechlecie, rozpoczynające się z dniem 
1. stycznia 1907.

2 ) W  skutek rozporządzenia Wydziału krajowego 
z dnia 31. października do 1. 107.336 dokonaną została 
nominacya członków Oddziału do sprawowania urzędu 
członków komisyi licencyonujących i tychże zastępców 
na trzechlecie 1907. do końca r. 1909. a w szczegól­
ności:

I. Dla komisyi w okręgu sądu pow. Samborskiego 
mianowano członkiem p. Bolesława Kuśuiewicza z Ko- 
wenic a zastępcą p. Tomasza Ujejskiego z Chlewisk.

II. Dla komisyi w okręgu sądu pow. w Łące 
mianowano członkiem p. Kazimierza Bilińskiego z R a j­
tarowie a zastępcą p. Stan. Borkowskiego z Biskowic.

I II . Dla komisyi w okręgu sądu pow. w Staram 
Samborze zamianowano członkiem p. Stanisława 
Stefanowskiego a zastępcą p. Edwarda Pruskiego.

IY . Dla komisyi z okręgu sądu pow. w Starej- 
soli zamianowano członkiem p. Stanisława Krokowskiego 
a jego zastępcą p. Jana Sobolewskiego z Turzego.

Y . Dla komisyi w okręgu sądu pow. w Turce 
zamianowano członkiem p. Stanisława Jaworskiego a 
zastępcą ks. Eustachego Kasiuraka z Szumiacza, w 
k oń cu :

Y I. Dla komisyi w okręgu sądu pow. w Boryni 
zamianowano członkiem p. Grzegorza Ziembickiego a 
zastępcą p. Franciszka Ławrowskiego z Tarnawy niżnej.

3) Prośbę ks. Józefa Strzelbickiego ze Starego 
Sambora o zezwolenie na złożenie należytości z chlewni 
zarodowej w pieniądzach, uchwalono przedłożyć Kom i­
tetowi do uwzględnienia.

4) Podobną prośbę p. Emila Manasterskiego 
z Horodyszcza uchwalono również przedłożyć Komite­
towi z wnioskiem o uwzględnienie.

5 ) Termin Walnego Zgromadzenia Oddziału wy­
znaczyła Rada na 24. stycznia 1907 r.

6 ) Na wniosek p. Tomasza Ujejskiego uchwalono 
wstawić do porządku dziennego następnego Walnego 
Zgromadzenia sprawę wyhoru wiceprezesa.

7) Wniosek p. Karola Jędrzejowicza w sprawie 
sprowadzenia robotników zagranicznych w r. 1907. przed­
łożony zostanie Walnemn Zgromadzeniu do uchwały.

8 )  Na popis uczestników kursu sadowniczego, któ­
ry odbędzie się w dniu 19. grudnia b, r. wydelegowała 
Rada p, Stanisława Stefanowskiego.

9) Termin następnego posiedzenia Rady wyznaczo­
no na 3. stycznia 1907.

1 0 ) Po przyjęciu i zatwierdzeniu kandydatur na 
1 2 . stacyi buhajów subwencyonowanych i 1 1 . stacyi 
subwencyjnych na r. 1906|7. zamknął ks. Przewodni­
czący posiedzenie.

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie Zarzadu pow. Tow . Kółek rolniczych  

W Samborze odbędzie się we czwartek, dnia 131 b. m. 
o godz. 3. popoł. w małej sali Sokoła. Przedmiotem 
obrad posiedzenia będzie sprawa przyjęcia na kurs sa­
downiczy 25. kandydatów, którzy wnieśli podania o 
przyjęcie na ten kurs na koszt Zarządu pow.

Ś w . M ikołaj przybył we środę, dnia 5. b. m. o 
godz. 6-. wieczorem do sali tut. ,,Sokoła“  i rozradował 
serduszka licznie zebranej dziatwy cennymi i słodkimi 
podarkami jak: cukierkami, zabawkami, lalkami, i t. p. 
Po rozdaniu upominków rozpoczęła się miła towarzyska 
zabawa mniejszych i większych dzieci, która przeciąg­
nęła się do godz. 9. wieczór.

Zapowiedziane na czw artek, 6 . b. m. przedsta­
wienie operetki p. t. W esoła wdówka", którą odegrać 
mieli w sali „Sokoła" artystki i artyści teatru miej­
skiego ze Lwowa —  odwołane zostało w ostatniej 
chwili z przyczyn „od  dyrekcyi niezawisłych", pomimo, 
iż ze sprzedaży biletów uzyskano olbrzymią stosunkowo 
kwotę, bo przeszło 300. koron.

Czysty dochód z uroczystego wieczora listopado­
wego urządzonego staraniem Komitetu delegatów Tow. 
polskich w Samborze w dniu 1 . b. m. —  w kwocie 
103. kor. przesłany został Komitetowi w Poznaniu ja­
ko zasiłek dla rodzin, których ojcowie ponoszą kary 
za wytrwałość dziatwy w obronie mowy ojczystej.

W ieczór M ickiew iczow ski urządza młodzież tut. 
wyż. gimnazyum w niedzielę, dnia 9 . b. m. w sali Sokoła.

Koncert słynnego wiolonczelisty p. Skarżyńskiego 
urządzony w dniu 6 . b. m. zignorowała nasza publicz­
ność w zupełności, a szkoda wielka, bo artyści tej mia­
ry, jak p. Skarżyński, nie rychło zdecydują się odwie­
dzić miasto, które mistrzowską grą zachwycać się nie 
lubi.

Pożary. Z  powodu nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem spłonęły w Łące w dniu 27. listopada zabu­
dowania mieszkalne- i gospodarcze sześciu tamtejszych 
gospodarzy wraz z dobytkiem. Szkoda zaledwie w poło­
wie ubezpieczona, wynosi 8120. kor. W  dniu 30. listo­
pada zniszczył pożar cztery zagrody właścicielskie w 
Dublanach, — a w dniu 29. list. budynki czterech gos­
podarzy w Tatarach.

Rada gminna w Dorożowie na posiedzeniu od­
bytem w dniu 28. listopada 1906. w obecności 21.

radnych powzięła jednomyślnie następującą uchwałę: 
„Rada gminy Dorożów pragnąc Naczelnikowi sądu po­
wiatowego w Łące, W . Panu drowi Konstantemu Liszce 
wyrazić głęboką wdzięczność tak za założenie Rady 
sierocej, jakoteż za nadobowiązkowe udzielanie informacyi 
i audyencyi zgłaszającym się do Niego z prośbami o 
poradę prawną członkom gminy, poleca naczelnikowi 
gminy, ażeby Temu troskliwemu opiekunowi wiejskiej 
ludności bądź to ustnie, bądź też w drodze publicznego 
ogłoszenia złożył imieniem Rady i członków gminy —  
wyrazy głębokiej wdzięczności i podziękowania." W  po­
siedzeniu tem —  prócz naczelnika gminy Antoniego 
Kotschego wzięli udział, następujący radni: Hryń Hry- 
caj, Samson Rohrberger, Pawło Złupko, F ed ’ Łagusz, 
Michał Hrycaj, Stefan Żahytko, Michał Artymowicz, 
Dmytro Szramko, Andrzej Fedurko, Asafat Chomin, 
Iwan Makuch, Michał Łutyk, Mikołaj Sułymka, Jan 
Chomin, Jaśko Szyszka, Wasyl Łagusz, Charo Sułymka, 
F ed ’ Bodnyk i Jan Turzański.

Z powodu, iż arkusz adresow y dla Czcigodnej 
Jubilatki, E. Orzeszkowej odesłać mamy w dniu 15. 
b. m. Komitetowi jubileuszuwemu do Krakowa, zwraca­
my się uprzejmie d. P. T . Rodaków z uprzejmą proś­
bą, o umieszczenie podpisów swych na tym arkuszu do 
powyżej oznaczonego dnia, jakoteż o złożenie datku na 
rzecz budowy I. Seminaryum nauczycielskiego, żeńskiego 
w Warszawie w kw. 20. hal. do rąk p. Władysława 
Lisowskiego, zarządcy cukierni p. Alojzego Horwatha, 
w kamienicy p. Fiiedmana.

T o w arzystw o  Kółek rolniczych zyskało nowych 
trzech członków założycieli a w szczególności: p. Fran­
ciszka hr. Potulickiego ze Żmigroda i p. dr. Ernesta 
Adama ze Lwowa, z wkładkami po 200. kor., w koń­
cu Związek hadlowy Kółek rolniczych, który uiścił 
wkładkę w kw. 1 0 0 0 . kor. Wkładki te złożone w Kasie 
oszczędności we Lwowie dołączono do funduszu żela­
znego, który onecnię wynosi 12925. kor., 40. hal. 
W  ostatnim numerze Przewodnika Kółek rolniczych z 
dnia 1 . grudnia pomieszczono gorącą odezwę Prezesa 
Zarządu głównego p. Artura Cieleckiego do wszystkich 
członków Kółek rolniczych, w której przestawioną jest 
kouieczzość wzniesienia własnego gmachu w roku jubi­
leuszowym we Lwowie wspólnemi siłami w ten sposób, 
żeby do budowy tego domu przyczynili się według moż­
ności wszyscy członkowie Kółek, gdyż wedle skromnego 
obliczenia składka ta pochodząca od 60. tysięcy człon­
ków Tow. dojść by mogła do sumy 1 2 0 'GOO. koron. 
W  odezwie swej zaznaczył p. Cielecki, że: gdy gmach 
stanie, wtedy z uczuciem słusznej dumy i usprawiedli­
wionej radości, każdy, co się datkami do budowy przy­
czynił, będzie mógł powiedzieć śmiało: w tym gmachu 
jest i moja cegiełka i ja współ z innymi jestem jego 
twórcą!

P rz e n ie s ie n ia  i m ia n o w a n ia . .Lwowski wyższy sąd 
kraj. przeniósł ofieyała kanc. J . Janowskiego z Sam­
bora do Stanisławowa i zamianował T. Hiibscha ze 
Lwowa star. ofieyałem i prowadzącym księgi gruntowe 
w Samborze.

Rada szkolna okręgow a w Sam borze uchwałą z 
dnia 1. grudnia 1906. do 1. 3112. oświadczyła się z 
gotowością udzielenia urlopu na dnie 17., 18. i 19. b. 
m. tym nauczycielom, którzy zechcą skorzystać z wy­
kładów w zakresie sadownictwa w wyżej wyszczególnio­
nych dniach odbyć się mających. O udzielenie urlopu 
wniesione być mają jednakże do R . Szk. Okr. osobiste 
prośby.

Kółka pomocy naukowej. W  dniu 17. listop. b. r. 
odbyło się pierwsze zebranie delegatów istniejących we 
Lwowie Kółek pomocy naukowej. Miało na celu osta­
teczne ułożenie i przyjęcie statutu Kółek i omówienie 
sposobów dalszej akcyi. Statut uchwalono i dano Na­
miestnictwu do zatwierdzenia. Ponieważ już obecnie 
mają Kółka pomoby naukowej W‘Ue spraw wspólnych, 
przeto zanim powstanie związek Kółek pomocy nauko­
wej, jako konieczna wyższa orgunizacya i łącznik mię­
dzy poszczególnymi Kółkami, wybrane tymczasowy ko­
mitet wskład którego weszli p. p. Edmund Naganowski, 
W anda Niesiołowska, Leon Twarecki, Ignacy Dom a­
galski, Dr. Wiktor Osuchowski i Witołd Wysocki. 
W  dalszym ciągn przystąpili do Kółka Macierzy pomo­
cy naukowej: jako członek wspierający z roczną wkład­
ką 400. K . W todzimierzewa Hr. Dzieduszycka. Jako 
członkowie zwyczajni z waładką miesięczną 1 — 2 . K . 
p. p. Władysław Bełza, Włodzimierz Tepa, Juliusz 
Hizowski, Andrzej Horodyski, Dr. Eugeniusz Piasecki, 
Helena Gniewoszanka, Hanna Niementowska, Lucyan 
Rydel, Dante Baranowski, Napoleon Dorożewski, Dr. 
Józef Swiątkiewicz, Henryk Perier, Stefan Sadowski, 
Dr. Maksymilian Liptay, p. Stanisław Ryszard nadesłał 
dla potrzebującego ucznia garnitur ubrania i parę bu­
cików, Dr. Eugeniusz Pasecki kilka książek szkolnych, 
ks. Franc. Kędzior z Dublan-Kranzberg kwotę 4. kor. 
za te dary składa Wydział Kółka Macierzy serdeczne 
podziękowanie. Dalsze ofiary tego rodzaju jak niemniej 
zgłoszenia na członków przyjmuje Edmund S. Nagano­
wski (ul. Technicka 10).

Ostrzeżenie przed w ychodźiw em . W obec rosną­
cej emigracyi z Austryi do Argentyny ministerstwo 
spraw wewnętrznych zwraca ponownie uwagę, że obec­
nie bez specyalnych stosunków jest prawie niemożliwem 
nabycie tam ziemi za korzystną cenę. Koloniści cierpią 
tam wskutek braku odpowiedniej komunikacyi. Przy 
robotach w polu z wyjątkiem czasu żniw, bardzo tru­
dno znaleść tam zajęcie. Stosunek płac jest niepomyślny, 
w całym kraju wielka drożyzna, szczególnie w większych 
miastach.

W spraw ie w ychodztwa do Szw ecyi wydało c. k.

Namiestnictwo okólnik przedstawiający niesłychane na­
dużycia ze strony agentów, a szczególnie niejakich L e j­
by i Abrahama Yerstandigów, którzy zgodzonych przez 
siebie robotników bezczelnie wyzyskiwali i uciskali, a 
nawet znieważali czynnie. Ponieważ robotnicy udający 
się do południowej Szwecyi nie otrzymują pełnych za­
robków, są używani w najbardziej niebezpiecznych przed­
siębiorstwach, a w dodatku narażeni są na srogie ob ­
chodzenie się, c. k. Namiestnictwo ostrzega przed emi 
gracyą sezonową do południowej Szwecyi, zwłaszcza do 
fabryk Ifó i Bromelle i przed pośrednictwem oszukań­
czych agentów.

Od za łożycieli now. tut. stowarzyszenia „Ż y c ie 1* 
otrzymaliśmy następujące pismo: „N a podstawie §. 19. 
ust. pr. upraszamy o umieszczenie następującego spro­
stowania: Na łamach tygodnika „Gszeta Samborska “ 
z dnia 2 . grudnia b. r. Nr. 48. pojawiła się notatka, 
jakoby grono tutejszej młodzieży o barwie socyalno-de- 
mokratycznej wniosło do Namiestnictwa podanie o za­
twierdzenie statutu dla zawiązanego w Samborze poli­
tycznego stowarzyszenia pod nazwą „Życie**. Otóż pro­
stujemy tę notatkę o tyle, że grono tutejszej młodzieży 
akademickiej bez różnicy wyznań, narodowości i prze­
konań politycznych mając zamiar założyć stowarzysze­
nie bez żadnych tendencyi politycznych wniosło do Na­
miestnictwa statut do zatwierdzenia. Nieprawdziwą więc 
jest notatka zamieszczona w „Gazecie Samborskiej", o 
czem świadczy §. 3. wniesionego statutu, który brzmi: 
Celem stowarzyszenia wykluczającego wszelkie tendeneye 
polityczne jest pielęgnowanie między członkami rozwoju 
życia umysłowego i towarzyskiego. Za  członków zało­
życieli: Fleischmann, Koszacki, Kryweńko.** (A  jakież 
są cele stowarzyszenia akademickiego „Z n icz", z któ­
rem panowie konkurujecie? Z  Red.)

Węgiel kamienny znowu podrożał. W edług na­
desłanego nam wczoraj przez Zazstępstwo gwarectwa 
Jaworzniańskiego pisma, cena gatunków węgli pod­
niesioną została z dniem 1 . b. m. o 1 0 . koron na wa­
gonie i tak: za 1 0 0 . kg. węgli grubych płaci się obec­
nie w Szczakowej 95. halerzy, kostkowych I., 1 . kor., 
kostkowych II., 95. hal., orzechowych I., 80. hal. a 
orzechowych II., 60. hal. Z  powodu braku wozów wy­
syłka węgla doznaje znacznego opóźnienia, i to do tego 
stopnia, że zamówienia uskutecznione przed miesiącem 
dotychczas jeszcze wykonane nie zostały.

Ceny mięsa wołowego i cielęciny
według klas jakości na grudzień 1906. za I, kilogram . 

Izraelici.
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1 Markus Hilcz I 168* 136 136 160
2 Elo Hilcz I 128 128 128 140
3 Salamon Becker I 160 128 12 0 140
4 Abraham Berlfein I 140 1..8 128 128
5 Josel Mendelsohn I 150 128 128 140
6 Jakób Mendelsohn I 150 128 128 140
7 Josel Sclireiber I 160 128 128 140
8 Josel Zenner II 12 0 120 112 120
9 Izak Welker II 140 120 112 140

10 Leib Gross II 112 112 112 104
11 Elo Brandinger, Blich III 120 120 112 12 J
12 Srul Gedale Becker, Blich III 112 U 2 104 120
13 Leib Becker, Blich III 120 108 104 88
14 Taube Becker, Blich III 112 11 2 104 120
15 Leib Gross, Blich III 104 104 104 96

* Ceny w halerzach.

Ceni m ip  wieprzowego, szynki, elelgciny i baraniny
na grudzień 1906. za I. k ilogram . 
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1 Józef Kucharski 1 2 0 * 160 124 140 116
2 Antoni Kucharski 120 160 124 140 116
3 Władysław Duplaga 120 160 124 140 116
4 Franciszek Dzikowicz 120 160 124 140 116
6 Antoni Łankiewicz 120 160 120 140 116
6 Franciszek Ozuchra 120 160 120 140 116
7 Antoni Kościński 120 114 124 112 116
8  Jan Kościński 120 144 124 112 116

* Ceny w halerzach.
Jako dodatek do mięsa ma być dodana tylko 

kość szpikowa, zaś inne drobiazgi na żądanie publiczności 
mogą być dodane, co jednak nie może przekraczać niżej 
podanej w agi:
od 1. kg. 12. dek. do 2. kr. 24. dek. wolno dokład. 14. dek. 

przy 2 . klgr. 80. dek. wolno dokładać 28. dek. 
„ 3. „ 8 6 . „ n » 42. „
„ 3. „ 92. „ n „ 56. „

przy 4. kg. 48. d. do 5. kg. 6 . d. wolno dokł. 84 d,
„ 6 . „ 16. „ „ 7. „ 84. „ „ „ 1-12 „
„ 8 . „ 4. „ 9. „ 52. „ „ „ 1*40 „
„ 10  „ i więcej tylko „ „ „ 1 ‘ 68  „

otworzony Skład wędlin i w/robó w masarskich MICHAŁA ZIMMERMAkA w kamienicy p. Ladena, naprzeciw Ryznyci,
poleca Szan. P. T. Publiczności s z y n k i ,  k i e ł b a s y ,  p o lę d w i c e ,  w ę d s e o n k i i w ogóle wszystkie wyroby w zakres masarstwa wchodzące p o  c e n a c h  
u m ia r k o w a n y c h .  Zamówienia uskuteczniam natychmiast. —  Polecając się Szan. P. T. Publiczności, upraszam najuprzejmiej o łaskawe względy, kreśląc się 
4 . 4  z głębokim szacunkiem M ic h a ł  Z im m e r m a n .
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K O N K U R S .

W  dobrach chrześciańskiej K orporacji obywateli 
miejskich w Samborze w gminie Sprynia wielka położo­
nych, jest posada leśniczego do obsadzenia.

Kandydat ma się wykazać że:
1) nie przekroczył 40. rok wieku.
2)  ukończył szkołę leśnictwa i złożył przepisany 

egzamin.
3) odbył kilkuletnią praktykę w zawodzie leśnictwa.
Posada ta zostanie nadaną na jeden rok prowizo­

rycznie. a gdy kandydat swe obowiązki ku zupełnemu 
zadowoleniu spełniać będzie, zostanie kontrakt służbowy 
na dalszy czas spisany.

Płaca roczna wynosi 800. kor. prawo pasania 6 . 
sztuk bydła mieszkanie na leśniczówce, użytkowanie 
ogrodu przy leśniczówce, i pniowe.

Podania o tę posadę należy wnosić do 15. g ru ­
dnia 1906. adresując do Wydziału rzeczonej Korpo- 
rncyi. 3-3

w Samborze, 16. iistopada 1906.
Chrześcijańska Korporacya obywateli m iejskich  

Lambor. w  Samborze. Łaszkiewicz

L, 3832. 2-2
OGŁOSZENIE!

Budżety powiatowe na rok 1907. a to: powiato­
wego funduszu administracyjnego, powiatowego fundu­
szu dróg gminnych i dróg powiatowych są na 14. dni 
od dnia dzisiejszego w biurze Wydziału powiatowego 
wyłożone i mogą w tym czasie przez opodatkujących 
być przeglądane.

Z  Wydziału Rady powiatowej.
W  Samborze, dnia : 6 . listopada 1906.

Sekretarz: Prezes:
Michał Lambor. Feliks Sozański.

Stała nauczycielka
chciałaby się zam ienić za  posadę s ta łą  w  Sam borze.
Łaskawe zgłoszenia proszę pod nr. 4 8 . ul. Kopernika 
w Sam borze.

S>evY)acVv
w  Sam borze, przeniósł sw oją kancelaryę do własnej 
kam ienicy przy ul. Kościuszki (daw na L w o w ska ) na 

Szemelówce. 5 - 8

Dr. Alexander Ruczka,
były asystent poliklin iki dentystycznej w K rakow ie  
specyalrsta w  zakresie  chorób jam y ustnej i dentysta  
ordynuje już od g. 8 - 1 2  i od 2 - 4  w  S a n a - T o o -  
r z e ,  R y n e k ,  kam ienica P. I. Sznajdrow ej 23-?

D E N T Y S T A 40

Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje we Lw ow ie ul. Sykstuska 16. 

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki.

Znane z dobroci od lat wielu 
B u c i k i  dla Pań, Panów i Dzieci

O R A Z

kalosze Petersburskie
H p ę" poleca n a j t a n i e j  *"W I

Antoni Milewski w Samborze.
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniają s;ę odwrotną pocztą 

nie licząc nic za opakowanie.

NAWET ZDROWA MATKA,
dobra karmicielka, właściwie uczyni, gdy od czasu do 

czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy z

m ączki G urgula,
przezto wzmocni swe własne siły i swój stan zdrowia 
poprawi. Przejście karmienia dziecka z pokarmu matki na

MĄCZKĘ GURGULA* : ~
odbywa się prawidłowo z wykluczeniem wszelkiego 
niebezpieczeństwa. Przepis użycia do każdej puszki 

dołączony. ] l

PRAWDZIWE

HOLENDERSKIE

Ś L E D Z I E
same mleczaki

doskonałe do marynowania
POLECA HANDEL

J. Kobierzyńskiego
W S A M B O R Z E .

Powiększony handel galanteryjny

A lfreda  Skowrońskiego
PO LE C A

w ie lk i wybór nowości galanteryjnych i norymberskich, 
obuwia z najlepszych fab ryk , 

bielizny męskiej, kraw atek, kołnierzyków  i m anszetów, 
skład perfum i m ydeł wyrobu krajow ego i zagranicz. 

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  20

nar B A C Z N O Ś Ć ! ! !
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T . 

Publiczność, iż z dniem I. grudnia 1906. otworzyłem  
w Samborze w rynku I. 9- obok W P. Zacharskiego

koncesyonowane

przedsiębiorstwo spedycyjne

i przewozu mebli
i zapewniam, że przeprowadzenie uskuteczniam bez naj­
mniejszego uszkodzenia, gdyż posiadam stosowne do te­
go wozy i usługę.

Ceny najprzystępniejsze.
Polecając się Szan. P. T. Publiczności upraszam 

najuprzejmiej o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa 
a staraniem mojem będzie pod każdym względem za­
dowolić Szan. P. T. Publiczność, aby zasłużyć sobie 
na Jej zupełne uznanie, kreśląc się

z głębokim szacunkiem
1-13 G, Schubert.

NAJNOWSZA NOWOŚĆ!!
| O P A TEN T O W A N E [ | O P A TEN T O W A N E_[__________

ABLICE KROJU
z których to

PANIE > PANIENKI
korzystać mogą, bez fachowej wiedzy.

Cena 3-ch tablic koron 5. &
£  DO N A B Y C IA  w K S I Ę G A R N I

t Stanisława Stoncla I Spółki
^^pruedtem Juliusza Haisifla w Samborze, (rynek I. A -B .)jA

in g er  Co
Tow. Akc. 

maszyn do szycia
otworzyła 26

F I L I Ę
w Samborze, przy ul. Kopernika I. 4 .

Utrzymuje n a  składzie maszyny do użytku 
familijnego wszelkich celów przemysłowych i fa­
brycznych tudzież wszelkie części do maszyn 
igły, nici, jedwab itp. najprzedniejszej jakości

Rasowy knur
piękny, silny okaz, w sile wieku, natychmiast tanio do 
sprzedania. Adres: Chlewnia zarodowa w  Bilinie w ie l­
kiej o. p. Łąka. 1 -2

o s z u k u j ę  o s o b yD
I  samodzielnie stojącej, mężczyzny lub kobiety bez 
1  względu na wiek, ewentualnie małżeństwo do za­

wiadywania filią fabryki. Kaucya do 2. tysięcy złr. 
wymagana, która na fabryce notaryalnie ubezpieczoną 
zostanie. Oferty pod „Korzystne przedsiębiorstwo 2 0 0 0 “  
Poste restante Kraków. 1-3

L. cz. E .  3224/6.

Edykt licytacyjny. 1
Dnia 28. grudnia 1906. o godzinie 9 . przed po­

łudniem odbędzie się w Oddziele Nr. III . sądu tutej­
szego licytacya realności w Łanow icach whl. 8 7 .

Budynek wiejski oceniono na 3 0 0 . kor., zaś ogród, 
rolę i łąkę na 4 0 0 . kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 4 6 6 . kor., 66 . bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. II I

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu naj­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, ina­
czej roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.
C k. Sąd powiatowy w Samborze oddział III.

dnia 25. października 1906. 2-3

Deski świerkowe
długości C. m., tudzież O SZW ARY w ró­

żnych rozmiarach w  większej ilości tanio 
do nabycia. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
Zwierzchność;gminy Kaim ów poczta loco. 2-8
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Krajowe zastępstwo 
sprzedaży KAINITU

utrzymuje na składnie w'realności 
pod 1. 1 . na TBlichu obok c. k. 
Sądu obwodowego w Samborze 
(sól n a w o ze w ą ) kainit w cenie 
po 2 kor. 70(! hal. za 100 klgr. 
z workiem —  i pośredniczy w do­
stawach całowagonowych d laP .T . 
Obszarów dworskich i gmin po­

wiatu sainborskiego.

— 9 — O — — 1

Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  Filipiny
-   w SAMBORZE, n a  u s ł u g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n ia  i n o c y .



GAZETA SAMBORSKA. Nr. 49. z dnia 9. grudnia 1906.

MA K A S Z E L
kto się nie leczy, dopuszoza się 

pow olnego samobóistwa
K A I S E R A

piersiowe karmelki
ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła. 
y jC I O  notaryalnie uwierzy- 

telnionych świadectw' 
stwierdza skuteczność tego 

leczniczego środka. 6— 30
Paczki po 20  i 4 0  hal.

u S .W . Langingera, iw  aptekach I 
pp. J. Pankiewicza, H. W ohla i I  
J. Lepiankiewicza w Samborze i I 
w aptek. G . JT. Tobiaszka i E .G . • 

Eeina w Drohobyczu. |

ZOFIfT BlCSlFTDCGKpI
O sw ięoci. 1

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży
cm *  | *■ i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., I I . I III . klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie.

Pomieszkanie
składające się z dwóch pięknych pokoi i kuchni z przy- 
należytościami i ogródkiem zaraz do wynajęcia. Bliższa 

wiadomość w głównej trafice p. A . Raaba.

Świeże nawozy sztuczne.
Dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

po cenach nabycia:
M ączkę kostną (2 . azotu, 1 2 . kw. fosf.) po 12 

koron za 1 0 0  kg.
Superfosfat z czystych kości ( 1/ł  — 16) po II 

kor. — . h. za 1 0 0  kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

Sam bor, Blich I. 1.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując jo na życzenie na spłaty. ^  Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H t T T Z  I  C U  ^  J E S  

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

I O O I I O O I I O O I I O O I W
W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą ■

wilgoć i grzyb i
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

mi

od lat 10-ciu wypróbowanego

cc

=  ;___________    i niezawodnego środka.
P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE
z fabryki „HYGIKKA*1 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jącycb) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysiące m etrów  kw adratow ych  spotrzebywano  

już do budowy we Lw ow ie i na prowincyi. 
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 Wyspa.
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• Kalendarze !
t
+
+

taniej ijniź u wydawców
P O L E C A

księgarnia antykw.

Altera LIEBERMANA
w Samborze, Rynek 

Pierwszorzędny skład towarów  
piśmiennych i galanteryi.
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P. T.
Najlepszą zasadą dobrze pojętego interesu włas­

nego dla każdego przedsiębiorstwa, jest niezaprzeczenie 
zadowolenie odbiorców; —  dlatego zależy mi zawsze 
jak najwięcej na tern, ażeby kupująca P . T. Publiczność 
była z maszyn u mnie nabytych w jak najwyższym sto­
pniu zadowoloną. Mając na względzie nietylko zarobek 
ze sprzedaży pojedynczej maszyny, ile dobrą reputacyę 
mego składu i ciesząc się jak najliczniejszą liczbą od­
biorców, staram się z pomiędzy kilkudziesięciu różnych 
fabryk, oferujących swój towar na targu europejskim, 
wchodzić w stosunki z najbardziej renomowanemi fabry­
kami i jako specyalista w swoim zawodzie — w yb ie ­
ram maszyny ty lko najlepsze, wiedząc z doświadczenia 
długoletniego, że potrzebujący maszynę powinien kupo- 
pować tylko dobrą, która odpowiada celowi, przynosi 
pożytek połączony z przyjemnością, nie będącą li tylko 
sprzętem od parady. Dobra bowiem maszyna zaoszczę­
dza nie tylko zdrow ie i czas, ale włożone koszta zwraca 
do roku, choćby najmniej roboty na niej było.

K to zatem życzy sobie mieć prawdziwie dobrą 
maszynę, ten niech nie wierzy w szumnie anonsy a dla 
tego tak bałamucą bo dostają za namówienie do kupna 
od ręcznej maszyny 10 złr., a od nożnej 15. Najlepiej 
zrobi ten, kto pójdzie od jednego sklepu do drugiego 
i przekona się naocznie, jaka jest różnica pomiędzy 
dobrą a złą maszyną. Paręset maszyn kupowanych w 
innych handlach lub u ajentów przesyła P . T. Publicz­
ność do mnie do zamiany na maszyny praktyczne i 
poprawne.

Szumne anonsy firm zagranicznych i gromada 
natrętnych ajentów krążących po kraju z tandeckiemi 
maszynami pod nazwą „Oryginalne1*, wyłapują nieostro­
żnych; takie maszyny są prędzej zepsute, aniżeli zapła­
cone, ciężko szyją i zdrow iu szkodzę.
25-26 Z  poważaniem

HERMAN GOLDBERG
w Samborze w domu Ryz nyoi

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Eelsztyn. ma do sprzedania n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
S O U  dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janow i Skow rońskiem u,
w Samborze, (rynek 1. 1 1 .) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednoj ilości. 
50 kilgr. worek SO LI dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 bal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —  
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Zarząd sprzedaży naiozdw sztucznych u  S a ś o rz e
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1 . na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

n aw o zó w  sztucznych
j ak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  c e n ie
nabycia —- i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T . Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Eilia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

# & k ra jo w e g o  węgla kam iennego^
z kopalń: Głwarecfcwa Jaworznickiego 

W  ^  i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie
założona w dniu 1 . lipca 1905 w  Sam borze Blich 1. 1 

pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom: 
Samborskiemu i starosamborskiemu O -  JL  I
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 K g.) obow. od 1|9.1906.

I. Węgle grube z Jaworzna 193 K. — h
II. „ kostkowe I. „  193 „ —  B
^tl „ „ II. „ 185 „ —  „
IV. „ orzechowe I. „ 175 „ —  „

V. W . orzechowe II. 150 K.  — h. VI. Węgle miałowe 135 R. — h
Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 

odbiorców z magazynu kolejowego w Starym  Sam borze  
wyższą będzie na wagonie o 10  K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 b. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9‘ 90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby W ojutycze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. Kor. 10  h.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 

S tan is ław  S tefanow ski.

Jan Skowroński
w Samborze, rynek l. U . 

poleca s w ó j bogato zaopatrzony skład:
towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za ­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jam aika  

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M Ą K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
PO KO ST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A S A  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bez won­
ny, który w przeciągu 5  nfiput wysycha. 

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 81

p y  Pokoje do śniadań.
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iOM parterowy murowanyTY■ składający się z 1 2 . pomieszkań, stajni na 6 . koni 

oficerskich wraz z przynależytuściami oraz plac 
pod budowę jest z wolnej ręki 

ID O
w Samborze, przy ul. Przem yskiej I. 3 . (naprzeciw 
ułańskiej kasarni.) —  Bliższa wiadomość u właściciela 
albo w drukarni u p. St. Trojana. 2 -3

P i e c e  k a f l o w e  i l i c a
30 poleca P. T. Publiczności

fabryka Jakóba HOROWITZA
w Krakowie

po cenach um iarkow anych.
Jedyna w kra ju  FABRYKA LICÓW

do robót murarskich.

K U P U J C I E !  
KAW Ę “ 'Wolnego.
K A W A  Z D R O W O T N A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny*1, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Frańka 
również z zagranicy, —

—  powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj­
ską. „K  A  W  Ę  Z  D R  O W O T N Ą “ i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ  “ W O L N E G O .

Tę „Z D R O W O T N Ą 11 jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „ŻYTN IĄ** prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryacb. 95

A. WOLNY, STANISŁAW ÓW .

Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


